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EMU PŁYWACZEWSKI

Niektóre aspekty zbiegu przepisów na tle 
przestępstw skierowanych przeciwko działalności 

instytucji państwowych i społecznych 
(art. 2 3 3 -2 3 6  k.k.)

A r ty k u ł  ogranicza  się w  zasadzie  do  podniesien ia  p ew n ych  ty lk o  k w e s ti i  z to b f-  
za n y c h  zarów no  z  p o zo rn y m  ja k  t z k u m u la ty w n y m  zb ieg iem  p rzep isó w  w  za­
k resie  ro zp a try w a n e j te m a ty k i. P oruszono  tu  ró w n ież  p ro b le m  zb iegu  a r t .  2 »  
1 234 k .k .  z  n ie k tó r y m i p rzep isa m i p e n a lizu ją c y m i p rzes tęp stw a  p rze c iw k o  ty c iu  
ł  zd ro w iu . W opracow aniu  p o d ję to  też  próbę o cen y  sk u teczn o śc i za s to so w a n ia  
k o n s tru k c ji  k u m u la ty w n e g o  zb iegu  p rzep isó w  w  ro zw a ża n ym  a spekcie .

Jaik wiadomo, zbieg przepisów Usitawy następuje wówczas, gdy jeden czyn wy­
czerpuje znamiona określone w dwóch lub więcej przepisach ustawy. Zajmijmy 
się najpierw zbiegiem pozornym w interesującym nas aspekcie. Chodzi to o takie 
sytuacje, w których wprawdzie czyn wyczerpuje znamiona określone przez kilka 
przepisów, ale faktu zbiegu przepisów nie uwzględnia się na mocy ustawowych 
lub pozaustawowych reguł wyłączania wielości ocen.1 * 3 W wypadkach takich czyn- 
podlega kwalifikacji prawnej z jednego tylko przepisu, natomiast pozostałe ulegają 
eliminacji lub pochłanianiu.

W doktrynie i orzecznictwie wymienia się najczęściej trzy następujące reguły 
wyłączania wielości ocen:
— zasadę specjalności, na mocy której przepis szczególny wypiera przepis ogólny 

(lex specialis derogat legi generali);
— zasadę subsydiarności, na mocy której przepis pierwotny wyłącza przepis po­

siłkowy flex primaria derogat legi subsidiariae);
— zasadę konsumpcji (pochłaniania), na mocy której przepisy pozostają do siebie 

w s'cstxku pochłaniania, a więc przepis pochłaniający wyłącza przepis pochło­
nięty flex consumens derogat legi consumptae). 2 3
Nie może budzić wątpliwości, że znajomość problematyki pozornego zbiegu prze­

pisów ustawy ma istotne znaczenie dla praktyki wymiaru sprawiedliwości. Właści­
we stosowanie wskazanych reguł wykluczyłoby z pewnością możliwość powstania, 
błędów w zakresie kwalifikacji prawnej interesujących nas przestępstw.1 Omawiana.

1 T ra fn ie  je d n a k  zau w aża  A. Spotow ski, że je s t to  n ie  ty le  po zo rn y  co zbieg  „p o m ija ł­
b y ” , gdyż „n ie  chodzi tu  o  sy tu a c je , w  k tó ry c h  zdaw a ło  się jed y n ie , że zachodz i zb ieg , 
p rzep isó w , a le  o sy tu a c je , w  k tó ry c h  za is tn ia ły  zbieg  p rzep isów  n ie  je s t u w zg lęd n ian y  p rz y  
k w a lif ik a c ji czy n u .” (A. S p o t o w s k i :  P o m ija ln y  (pozorny) zbieg  przep isów  u sta w y  i p rze ­
stęp stw , W arszaw a 1976, s. 55).

z S ze rze j na  te m a t ty c h  reguł- — zob. W. W o l t e r :  R eguły  w y łączan ia  w ielości ocen  
w  p raw ie  k a rn y m , W arszaw a 1961, s. 18—10li o raz  A. S p o t o w s k i :  cp. c lt., s. 66—'137.

3 N a sp o ty k a n e  w p ra k ty c e  sądow ej u ch y b ien ia  w ty m  w zględzie (dotyczące m in .  a r t-  
234 k .k .) w skazyw ał ju ż  J . S z u l c z y k :  U w agi do tyczące  p ra k ty k i o rzeczniczej w  z a k re s ie  
k u m u la ty w n e j k w a lif ik a c ji  p rzestęp stw , W PP n r  3/1972, s. 351—352.
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konstrukcja znajduje tu bowiem (pełne zastosowanie. Jest to szczególnie dostrze­
galne na tle najgroźniejszych przestępstw skierowanych przeciwko funkcjonariu­
szom publicznym, które ustawodawca penalizuje w art. 233 i 234 k.k.

Uogólniając można powiedzieć, że czynna napaść z reguły (z wyjątkiem wy­
padków usiłowania) wiąże się z naruszeniem nietykalności cielesnej pokrzywdzo­
nego funkcjonariusza. Sprawca, mimo że swoim działaniem wyczerpie jednocześnie 
znamiona przestępstwa określonego w art. 182 § 1 k.k., będzie jednak odpowiadał 
tylko z art. 233 lub 234 k.k. Dzieje się tak dlatego, że znamiona przestępstwa 
czynnej napaści są tak skonstruowane, iż w zasadzie zawierają w sobie naruszenie 
przepisu art. 182 § 1 k.k. Mamy tu zatem przykład zastosowania zasady konsumpcji. 
Reguła rta może również znaleźć zastosowanie w sytuacji odwrotnej, gdy przepis 
art. 233 (234) k.k. zostanie wyłączony, jako pochłonięty. Będzie to miało miejsce 
w wypadku czynnej napaści — ale takiej, która przybierze formę zamachu gwał­
townego — dokonanej na funkcjonariuszu publicznym określonej kategorii w celu 
wrogim w stosunku do Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. Przepis penalizujący 
czynną napaść zostanie w tym wypadku pochłonięty przez przepis art. 126 k.k.

Działanie zasady specjalności daje się z kolei zaobserwować na gruncie art. 234 
kjk. Przykładowo sprawca, który dopuszcza się czynnej napaści na funkcjonariusza 
służby penitencjarnej w typie podstawowym tego przestępstwa (art. 234 § 1 k.k.), 
popełnia jednocześnie przestępstwo czynnej napaści na funkcjonariusza publicznego 
(art 233 k.k). Przepis art. 233 kk. nie może jednak znaleźć odbicia w kwalifikacji 
prawnej czynu. O pozorności zbiegu decyduje bowiem przedmiot czynności wyko­
nawczej, jako że art. 234 k.k. zawęża krąg funkcjonariuszy publicznych do funkcjo­
nariuszy MO oraz innych organów ochrony bezpieczeństwa i porządku publicznego. 
Analogiczna sytuacja wystąpi w razie popełnienia zbrodni' czynnej napaści (art. 234 
§ 2 k.k.). Sprawca wypełnia tu nie tylko dyspozycję art. 233 k.k., lecz jednocześnie 
dopuszcza się przestępstwa czynnej napaści określonego w art. 234 § 1 k.k. Czyn 
ten będzie jednak kwalifikowany tylko z przepisu art. 234 § 2, gdyż występuje tu 
specjalizacja znamienia określającego stronę przedmiotową przestępstwa.

Omawiany stosunek legis specialis do legis generalis zachodzi też na tle porówna­
nia przestępstw przewidzianych w art. 234 § 2 i 155 § 1 kJk. Przepis stanowiący 
o dalszym zaostrzeniu odpowiedzialności karnej sprawcy czynnej napaści na funk­
cjonariusza organu ochrony bezpieczeństwa i porządku publicznego (podobnie jak 
art. 234 § 1 kjk.) zawiera bowiem dodatkowe znamię specjalizujące ze względu na 
przedmiot czynności wykonawczej, przez co zawęża krąg przedmiotów tego czynu. 
Zastosowanie kwalifikacji prawnej z art. 234 § 2 k.k. eliminuje zatem możliwość 
kumulatywnej kwalifikacji prawnej z art. 155 § 1 k.k. Artykuł 234 (233) k.k. może 
być również potrą,ktowany jako przepis ogólny. Przypuśćmy, że sprawca pozbawia 
życia określonego funkcjonariusza publicznego lub też działa w tym zamiarze, lecz 
zamierzonego skutku nie osiąga. Działanie takie będzie kwalifikowane z art. 
148 lub z art. 11 § 1 w związku z art. 148 k.k. Te ostatnie ewentualności wymagają 
krótkiego skomentowania.

Jeśli chodzi o pozbawienie życia funkcjonariusza publicznego, to art. 148 k.k. 
(jako przepis szczególny) wypiera przepis art. 233 lub 234 k.k. (przepis ogólny). 
Kwalifikacja następuje tu bowiem ze względu na skutek (pozbawienie życia), 
który jest znamieniem specjalizującym. Dopatrywanie się w takich wypadkach 
działania zasady konsumpcji nie wydaje się trafne.4 Powstaje jednak pytanie,

< T w ierdzen ie , t e  zabó js tw o  k o n su m u je  u szkodzen ie  c ia ła  czy n a ru sze n ie  zd ro w ia , by ło  
m .iii. lan so w an e  w  d o k try n ie  n iem ieck ie j. P o r. W. W o l t e r :  orp. c it., s. 94.
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jaką kwalifikację prawną należy zastosować wówczas, gdy sprawca, dopuszczając 
się czynnej napaści, działa z zamiarem pozbawienia życia napadniętego funkcjo­
nariusza, lecz zamierzonego skutku nie osiąga, powodując jedynie uszikodzenię 
ciała u tegoż funkcjonariusza. Wydaje się, że w takich wypadkach zastosowanie 
przepisu art. 148 k k. <w związku z ant. 11 § 1) wyłącza możliwość kwalifikacji 
prawnej z art. 234 § 2 k.k. przy założeniu, że pokrzywdzonym był funkcjonariusz 
MO lub „innego organu” z art. 234 k.k. Działanie z zamiarem zabójstwa łączy 
się bowiem z tym, że sprawca zmiexza do spowodowania dalej idących skutków 
niż spowodowanie ciężkiego uszkodzenia ciała lub ciężkiego rozstroju zdrowia. 
Akceptację takiego ujęcia tej kwestii odnajdujemy w judykaturze Sądu Najwyż­
szego, który w wyroku w składzie siedmiu sędziów z dnia 29.VIII.1972 r. stwierdza, 
że „brak jest podstaw do stosowania kumufatywnej kwalifikacji prawnej z art. 
148 § 1 i 234 § 2 k.k. do czynu sprawcy, który dopuszczając się na osobę, stojącą 
pod ochroną przepisu art. 234 k.k., czynnej napaści, działa z zamiarem pozbawie­
nia życia tej osoby (...).”*

II

Odmianą tzw. rzeczywistego zbiegu przepisów ustawy* jest kumulatywny zbieg 
przepisów ustawy. W takich wypadkach zbiegu następuje skazanie za jedno prze­
stępstwo na podstawie wszystkich zbiegających się przepisów. Karę zasadniczą wy­
mierza się na podstawie przepisu przewidującego karę najsurowszą; ewentualne 
kary dodatkowe i środki zabezpieczające mogą być orzeczone bądź na podstawie 
tego samego najsurowszego przepisu, bądź też na podstawie innych zbiegających 
się przepisów (art. 10 § 2 i 3 k.k.).7 Rozwiązanie to, noszące również nazwę kumu­
latywnej kwalifikacji prawnej czynu, dotyczy wypadków, w których — jak pod­
kreśla twórca tej koncepcji W. Wolter — „sprawca nie popełnia ani dwóch (czy 
więcej) przestępstw, ani jednego z dwóch (czy więcej) przestępstw, ale popełnia 
szczególne przestępstwo odpowiadające wspólnemu polu krzyżujących się norm.” 3 
Należy dodać, że omawiana instytucja zrodziła się z częściowego odrzucenia i częś­
ciowego przyjęcia dwóch krańcowych konstrukcji, jakimi są tzw. idealny zbieg 
przestępstw oraz sygnalizowany już eliminacyjny zbieg przdpisów ustawy karnej.* 5 6 7 8 9

5 W yrok  SN z dn ia  29.VIII.IICTC r. V KRN 191/712 (nie pub likow any). N ato m iast w  w y ro k u  
z d n ia  9.'III.il9T3 r. II KR 282/72 SN stw ie rd za : „Z asada  w y rażo n a  w  a r t. 10 § 2 k .k . n ie  m a 
zas to so w an ia  w  raz ie  u siło w an ia  zab ó js tw a  i  zad an ia  w  zw iązku  z ty m  uszkodzen ia ciała*’ 
(OSNKW  n r  12/1973, poz. 166). R ozstrzygany  w ypódek  do tyczy ł sy tu a c ji, w  k tó re j sp ra w c a , 
d z ia ła ją c  z zam iarem  pozbaw ien ia  życia  zaa tak o w an eg o  o b y w ate la , ugodził go nożem  w  oko­
licę se rca , p o w o d u jąc  u  niego ciężkie u szkodzen ie  ciała  bezpośredn io  zag raża jące  jego  życiu . 
Lecz zam ierzonego  sk u tk u  n ie  osiągnął d z ięk i szy b k ie j i sk u te czn e j pom ocy le k a rsk ie j. 
Sąd I in s ta n c ji  z a k w a lif ik o w a ł te n  czyn z a r t .  11 § 1 k .k . w  zw iązku  z a r t . 148 § 1 i a r t .  155 
§ 1 k .k .

6 A nalog iczn ie  ja k  w  w yp ad k u  te rm in u  „pozorny  zbieg  p rzep isów  u sta w y ” , uzn ać  chy b a  
n a leży  za  t r a fn e  głosy, że p rzy m io tn ik  „rzeczy w is ty ” je s t  p leonazm em , w  zw iązku  z czym  
zb ieg  te n  pow inno  o k reślać  się ja k o  „u w zg lęd n ian y ” . P o r. W. W o l t e r :  Z bieg  p rzep isów  
u sta w y , P iP  n r  10/J97B, s. 90, 91, a tak że  A. S p o t o w s k i :  op. c it., s. 55.

7 K cd ek s k a rn y  z 1932 r. p rzew id y w ał rozw iązan ie  ta k ic h  sy tu a c ji  w  postaci tzw . e lim i­
n a c y jn e g o  zb iegu  przep isów  (a rt. 36 dJc.k.). P o legało  ono na  ty m , że w  raz ie  zb iegu  
•przepisów za ró w n o  w y m ierzen ie  k a ry  ja k  i k w a lif ik a c ja  p raw n a  n as tępow ały  na  p odstaw ie  
jed n eg o  p rzep isu  p rzew id u jąceg o  k a rę  n ajsu row szą .

8 W. W o l t e r :  K u m u la ty w n y  zbieg  p rzep isów  u sta w y , w arsza w a  1960, s. 43—49.
9 (Zoto. W. W o l t e r :  G losa do o rzeczen ia  z d n ia  13.IV j1970 r. III KR 43A70. A u to r jed n o ­

cześnie w sk azu je  n a  to , że „ k u m u la ty w n y  zbieg p rzep isó w  u staw y  p rze ją ł z k o n s tru k c ji  
id ea ln eg o  zb iegu  p rzes tęp s tw  w ielość k w a lif ik a c ji (ale n ie  w ielość p rzestępstw ), a z  k o n ­
s t ru k c j i  e lim in acy jn eg o  zbiegu  p rzep isów  (...) jedlność p rzestęp s tw a  (ale n ie  jedność  k w a li­
fikacji). G en e ty czn ie  je s t w ięc k u m u la ty w n y  zbieg (...) m ieszańcem  k o n s tru k c y jn y m .’» (s. 139)-
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Na temat istoty kumulatywnego zbiegu przepisów ustawy niejednokrotnie wy­
powiadał się również Sąd Najwyższy.10 Generalnie przyjmuje się tam, że jest to 
konstrukcja doskonalsza od eliminacyjnego zbiegu przepisów ustawy, który był 
znany kodeksowi kannemu z 1932 r. Wyraża dna bowiem w pełni kryminalną 
treść określanego czynu przestępnego, a zarazem pozwiala właściwie ocenić jego 
stopień społecznego niebezpieczeństwa, na które składa się „wartość i charakter 
przedmiotu ochrony, sposób działania sprawcy, wysokość zaistniałej lub grożącej 
szkody i nasilenie winy sprawcy.” 11 Nie można też zapominać o konsekwencjach 
praktycznych z tym związanych, które między innymi wiążą się ze znaczeniem 
omawianego zbiegu przepisów dla ustalenia recydywy czy wyłączenia amnestii. 
Jednocześnie mde sposób pominąć, że w doktrynie wysunięto również istotne ar­
gumenty przeciwko tej koncepcji. W szczególności warto itu wspomnieć o stanowisku
A. Spotowskiego, 'którego zdaniem kumulatywny zbieg przepisów nadmiernie 
akcentuje kwestie formalnoprawne, a tym samym odwraca uwagę od kwestii 
merytorycznych, tj. od czynu przestępnego, jego wagi, a także jego sprawcy.* 1* 
Głosy krytyczne na temat analizowanej konstrukcji wypowiedziało także wielu 
innych autorów.13

Taki stan rzeczy niejako determinuje fakt, że konstrukcja kumulatywnej 
kwalifikacji prawnej czynu niejednokrotnie wywołuje wątpliwości w praktyce 
wymiaru sprawiedliwości. Niekiedy bowiem — pomimo zastosowania reguł wy­
łączania wielości ocen — odpowiedź na pytanie, czy w konkretnym wypadku za­
chodzi kumulatywny zbieg przepisów, nie jest wcale rzeczą łatwą.14 Tak jest rów­
nież w odniesieniu do interesującej nas kategorii przestępstw przeciwko działalności 
instytucji państwowych i społecznych. W szczególności zaś należałoby się zająć 
zagadnieniem zbiegu przepisu a r t  233 (234) kk. z przepisami art. 235 i 236 kk. 
Przystąpmy zatem do analizy tych kwestii.

Na wstępie celowe będzie podjęcie próby ustosunkowania się do takich wy­
padków przemocy, w których sprawca narusza nietykalność cielesną określonego 
funkcjonariusza. Chodzi więc o 'takie sytuacje, gdzie występuje wzajemny styk 
przestępstw: czynnej napaści i oporu przeciwko czynności służbowej. Najczęściej

»  Zob. np. w y ro k i te g o  S ądu: z d n ia  18.11.1970 r. IV KB 239/69 (OSNKW  n r  6/1970, рог. 59), 
к  d n ia  20.V.1971 г. I KR 63/71 (OSЯ К А  z. 5/1972, рог. 63) o raz  z d n ia  14.1.1974 Г. I KR 193/73 
(O S N P G  n r  7/1874, рог. 75). ,

U A . M a r e k :  S top ień  społecznego n iebezp ieczeństw a czynu  Jako p o d sta w a  um orzen ia  
p o stę p o w an ia  karn eg o , T o ru ń  1970, s. 82.

u  A. S p o t o w s k i :  O a r ty k u le  18 k o d ek su  k a rn e g o  po  d z iesięc iu  la ta c h  o b ow iązyw an ia  — 
k ry ty c z n ie , P iP  n r  10/1979, s . 120. O ry g in a ln a  k o n s tru k c ja  zb iegu  e lim in a c y jn e g o  — stw ie rd za  
d a le j  a u to r  — o k re ś la n a  w  a r t .  36 k .k . z  1932 r . ,  u p raszc za jąc  k w es tię  k w a lif ik a c ji  p ra w n e j 
cz y n u  w  ra z ie  zbdegu przep isów , sk ła n ia ła  d o  k o n c e n tro w a n ia  s ię  n a  ty m , co w  zachow a­
n iu  p rzes tęp n y m  b y ło  n a jis to tn ie jsze .

w  Zob. n p . I. A n d r e j e w :  Czy zm ien ić  zasad y  a r t .  36 k .k ., N P  n r  7—8/1958, s. 139; 
J .  P o t ę p a :  Z b ie g  p rzep isó w  u sta w y  czy  id e a ln y  zb ieg  p rzes tęp s tw , p j p  n r  3/1960, s . 518
1 rnast.; Z . R a d w a n e k :  Z bieg  p rzep isó w  ustaiw y, id e a ln y  zb ieg  p rz e s tę p s tw  czy p rzestęp stw o  
id e a ln ie  złożone, N P  n r  Ш2Л967, s. 90 i  nast_; H. R a j z m a n :  O ta k  z w an e j w in ie  kom b in o ­
w a n e j w  te o r ii, de  leg a  la ta  i  d e  lege  fe re n d a , „A n n ales u n iv e r s i ta t is  M ariae  C u rie  Skłodow ­
s k a ” , Lublin. 1963, S ec tio  lu s .  Vol. X , s. 74. N a to m ias t pod rz ą d e m  ob o w iązu jąceg o  kodeksu  
k a rn e g o  z a rz u ty  .przeciw ko k u m u la ty w n e m u  zb iegow i w ysu w ał A. B a c h r a c h :  P rz es tęp ­
s tw a  i  w y k ro czen ia  d rogow e w  n o w y m  p ra w ie  p o lsk im , W arszaw a 1974, s. 397.

и  P o d k re ś la ją  to  m.Łn. A. F e r e n c :  K u m u la ty w n a  k w a lif ik a c ja  p ra w n a  czynu  w  k o ­
d e k s ie  k a rn y m , N P  n r  4ЛЙ71, s. 500—50(1 o ra z  Z. M ł y n a r c z y k :  D y sk u sy jn e  zagadn ien ia  
z b ie g u  p rz e s tę p s tw  i  zbdegu p rzep isó w  n a  t le  ro zd z ia łu  X X X III k .k ., „ P ro b le m y  P ra w o rzą d ­
n o śc i”  n r  4/1970, S. '10 i  nast-
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będzie to związane z wykonywaniem obowiązków służbowych przez funkcjonar­
iuszy organów ochrony bezpieczeństwa i porządku publicznego: mp. sprawca, 
próbując udaremnić realizację doprowadzenia go do jednoski MO, wyrywa się 
funkcjonariuszowi MO, przewracając go jednocześnie na ziemię.

Zdaniem O. Górniok wypadki styku wymienionych przestępstw wymagają 
przede wszystkim dokonania następujących ustaleń:
— czy sprawca, naruszając nietykalność cielesną funkcjonariusza publicznego, 

zamierzał zmusić go do powstrzymania się od wykonania czynności służbowej 
oraz

— czy stosowanie siły fizycznej było skierowane przynajmniej na wywołanie 
u tego funkcjonariusza dotkliwego bólu.15

Autorka wyraża w związku z tym pogląd, że „tylko w razie stwierdzenia tych 
obu elementów może on być karany zgodnie z a r t  10 § 2, 3 k.k w granicach 
ustawowej sankcji art. 233 czy 234 § 1 k.k.”. Stanowisko to wydaje się słuszne.1* 
Wspiera je także teza wyroku z dnia 6.V. 1972 r., w którym Sąd Najwyższy przyj­
muje, że ..jeżeli sprawca przestępstwa określonego w art. 233 lub 234 tek. używa 
jako środka przemocy czynnej napaści w celu zmuszenia funkcjonariusza do za­
niechania prawnej czynności służbowej, to jednocześnie dopuszcza się przestępstwa 
z art. 235 k.k. i stosownie do treści art. 10 § 2 k.k. należy przyjąć kumulatyw­
ną kwalifikację prawną czynu, zaś karę wymierzyć z najsurowszego przepisu.” 17 
Natomiast w jednym z późniejszych orzeczeń wypowiedź SN jest odmienna, 
gdyż uznaje, że „działanie oskarżonego, zmierzającego do z m u s z e n i a  p r z e ­
m o c ą  obu interweniujących funkcjonariuszy MO do zaniechania prawnej czyn­
ności służbowej, polegające między innymi na okaleczeniu (...) oraz kopaniu 
obu funkcjonariuszy, stanowiło jeden czyn przestępny podlegający ukaraniu na 
podstawie art. 234 § 1 kk. w związku z a r t  59 § 1 kk."18 W przedstawionym 
stanie faktycznym sprawca swoim czynem wyczerpał zarówno dyspozycję prze­
pisu art. 234 § 1 jak i art. 235 k.k. W tym kontekście odstąpienie przez SN od 
poglądu prezentowanego w wyroku z dnia 6.VI. 1972 r. może stanowić pewne 
zaskoczenie.

J5 o .  G ó r n i o k :  P rz e s tę p s tw a  p rzec iw k o  dz ia ła ln o śc i in s ty tu c ji  p ań s tw o w y ch  i  spo ­
łeczn y ch  (a r t . 238—237 k .k .) , W rocław  1)970, s. 60.

16 N a to m ias t tru d n o , u zn ać  z a  tr a fn ą  z b y t sz e ro k ą  in te rp re ta c ją  czy n n eg o  o p o ru , k tó rą  
w y ra ż a  Z. K u bec w  n a s tę p u ją c y m  s tw ie rd z e n iu : „O  ile  poszczególne u d e rz e n ia  czy  n a w e t 
u sz k o d zen ie  c ia ła  za d a n e  nip. w  czasie w y ry w a n ia  się  d o p ro w ad za jącem u  fu n k c jo n a riu szo w i 
M O n ie  m usi św iadczyć jeszcze o czy n n e j n a p a śc i 1 m o że  n a w e t w  k o n k re tn e j*  s y tu a c j i  
m ieśc ić  się  w  ra m a c h  czynnego  o p o ru , o  ty le  .pobicie, k tó r e  p rzec ież  n ie  polega n a  p o je ­
d y n c z y m  u d e rz e n iu  i  zaw sze  m a  c h a ra k te r  c z y n n e j n ap aśc i, czy  też  ce low e u d e rzen ie  lu b  
uszk o d zen ie  c ia ła  zaw sze w y k ra c z a ją  poza g ra n ic e  czynnego  o p o ru , s ta n o w iąc  ju ż  czy n n ą  
n a p a ść .”  (Z. K u b e c :  P rz e s tę p s tw a  o poru  w ładzy  w  św ie tle  o rzeczn ic tw a SN, P iP  n r  2/1963, 
a . 284). Z  p rzy to czo n eg o  w yw odu  w y n ik a , że a u to r  w y ra ź n ie  p o m ija  p ro b le m a ty k ę  s ty k u  
c z y n n e j n ap aśc i i  czynnego  oporu .

17 W yrok  SN z  d n ia  6.VIJ972 г. V K R N  138/72 (n ie  p u b lik o w an y ). N ależy  n ad m ien ić , że  
w  p o d o b n e j k w e s tii — p o d  rz ą d e m  k .k . z  1932 r .  — S N  s tw ie rd z ił: „ Je ż e li sp ra w c a  p rze ­
s tę p s tw a  ok reślo n eg o  w  a r t .  129 k .k ., w  ce lu  zm u szen ia  .u rzędn ika  do  zan iech a n ia  p ra w n e j  
cz y n n o śc i s łużbow ej, u ż y w a  p rzem o cy  w  p o sta c i c z y n n e j n a p a śc i n a  teg o ż  u rz ę d n ik a , t e  
w ów czas zachodz i zb ieg  p rzep isó w  a r t. 129 i  133 k .k . A sk o ro  d z ia łan ie  jeg o  w y c z e rp u je  
z n a m io n a  ty c h  d w ó ch  p rzes tęp s tw , zgodn ie  z zasadą  w y rażo n ą  w  a r t. 36 k .k ., n a leża ło  
zas to so w ać  p rz e p is  a r t .  133 S 1 k .k . ja k o  p rz e w id u ją c y  k a rę  su ro w szą .”  (w yrok  z  d n ia  
3. VIII.,1967 Г. V K R N  416/67, OSP4KA Z. 6/1968, poE. 137).

18 W yrok  ф Г  z  d n ia  23.ХЛ973 г. V K R N  389/713 (n ie  p u b lik o w an y ).
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Wydaje się, że w rozważanych wypadkach możemy mówić -tylko o kumula­
tywnym zbiegu przepisów. Mamy tu przecież do czynienia z takimi wypadkami 
przemocy, które przebierają postać czynnej napaści, jako że sprawca* * mając na 
celu zmuszenie funkcjonariusza do zaniechania czynności służbowej, narusza jego 
nietykalność cielesną, powodując przy tym co najmniej dotkliwy ból. Za słusz­
nością tego stanowiska przemawia także niemożność zastosowania w tych sytua­
cjach zasady konsumpcji czy specjalności. Możemy przy tym zaobserwować pe­
wne tendencje w judykaturze, które niejako świadczą o aprobacie lansowanej tezy. 
Między innymi na wokandę Sądu Najwyższego trafiła sprarwa, w której przestępne 
zachowanie się sprawcy polegało w szczególności na dokonaniu czynnej napaści 
na funkcjonariusza MO w związku i w czasie stawiania czynnego oporu. Przy­
trzymywany przez tegoż funkcjonariusza sprawca — w trakcie wyrywania się
— kopnął pokrzywdzonego w twarz. Czyn ten został zakwalifikowany na podstawie 
a r t  234 § 1, 236 i 236 k.k. (sprawca używał ponadto słów wulgarnych).19

Poczynione wyżej uwagi mogą skłaniać do postawienia pytania zasadniczej 
treści. Wiąże się ono z oceną całości przestępnego zachowania się sprawcy, który 
dopuszcza się zamachu na kilka dóbr pozostających pod ochroną przepisów art. 
233 <234), 2|35 i 236 kk. Załóżmy, że zatrzymany przez funkcjonariusza MO sprawca 
kradzieży stawia czynny opór, wyrządzając przy tym pokrzywdzonemu dolegli­
wość fizyczną oraz znieważając go. Dla rozwiązania takich sytuacji w zakresie 
kwalifikacji prawnej pozostaną do wyboru dwa wyjścia. Można bowiem przyjąć, 
że sprawca dopuszcza się dwóch czy trzech przestępstw z wymienionych przepisów, 
skazać go z osobna za te czyny a wymierzyć karę łączną.20 Można też dowodzić, 
że tego rodzaju przestępne zachowanie się stanowi jedno zdarzenie faktyczne, 
a więc jeden czyn, wyczerpujący znamiona określone we wskazanych przepisach, 
podlega zatem kumulatywnej kwalifikacji prawnej (art. 10 § 2 k.k.).

Należy sądzić, że przyjęcie kumulatywnej kwalifikacji prawnej w odniesieniu 
do całości przestępnego zachowania się sprawcy, który dopuszcza się zamachu 
na dobra chronione przez przepisy art. 2331—236 k.k., jest poglądem jedynie słu­
sznym. Chodziłoby tu o takie wypadki, gdzie zachowanie się sprawcy będące
— ze względu na zwartość czasową i miejscową — jednym czynem realizuje 
znamiona określone w tych przepisach.

Takie stanowisko nie ogranicza się tylko do formalnoprawnego ujęcia pow­
stałego w rzeczywistości stanu faktycznego, lecz łączy się przede wszystkim z od­
zwierciedleniem merytorycznej treści czynu, a w konsekwencji w pełni wyraża 
jego społeczne niebezpieczeństwo. Dokonanie zamachu na kilka dóbr prawnych 
w ramach całości przestępnego zachowania się nie może bowiem decydować 
o podziale (w pewnym sensie sztucznym) tego zachowania się na określone etapy, 
stanowiące odrębne przestępstwa.

Kwestia jedności czynu w związku z przestępstwem stawiania oporu władzy 
była też przedmiotem licznych kontrowersji pod rządem kk. z 1932 r. Tak np. 
w wyroku z dnia 14.IX.1967 r. SN stwierdził, że czynna napaść na trzech 
funkcjonariuszy MO z osobna i znieważenie dwóch z tych funkcjonariuszy od­
dzielnie i w różnych (miejscach ,.stanow i trzykrotne dokonanie przestępstwa

1* Zob. u zasad n ien ie  w y ro k u  SN  c  d n ia  2B.XIL1B70 t .  R w  .1436/70, O SN K W  n r  5/1981, 
pOŁ 77 <B. 64—65).

*1 P ot. np . uzasadnienie w yroku SN  z  dnia 10.IV.KW3 r. V K R N  90/73, O SN K W  n r  HU1973, 
p a Ł  M5 <*. 46—17).
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określonego w art. 133 § 1 k.k. i dwukrotne znieważenie określone w art. 132 § 1 
k.k. (z 1932 r., dopełń, moje — E.P.)”M Próbę krytycznego ustosunkowania się do 
tezy tego orzeczenia podjął A. Wąsek. Jego zdaniem zarówno oddzielność czasowa, 
jak i różnorodność miejscowa całego zajścia nie stanowią dostatecznej przeszkody 
do uznania jedności czynu, gdyż zachowanie się sprawcy przeniknięte było jednym 
motywem: niedopuszczeniem do pozbawienia go wolności.* 22 23 Stanowisko przedsta­
wione przez A. Wąska może rodzić pewne zastrzeżenia. Przede wszystkim oko­
liczności tej sprawy wskazują jednoznacznie na to, że mamy tu do czynienia 
z wieloma czynami. Skoro zatem nie występuje tu konstrukcja przestępstwa 
wieloczynowego, to na jakiej zasadzie należałoby uznać tę wielość czynów za je­
dno przestępstwo? Trudno więc mówić o zbiegu przepisów ustawy w sytuacji, 
gdy się ma do czynienia z wielością czynów.

III

W dotychczasowych rozważaniach dotyczących problematyki kumulatywnego 
zbiegu przepisów art. 233—236 'k.k. nie ustosunkowano się do zagadnienia ich 
zbiegu z przepisami znajdującymi się poza rozdziałem XXXII k.k. Wydaje się, 
że w tym kontekście na szczególną uwagę powinien zasługiwać problem zbiegu 
art. 233 i 234 k.k. z niektórymi przepisami penalizującymi przestępstwa prze­
ciwko życiu i zdrowiu (rozdział XXI kjk.). Przejdźmy zatem do analizy tego 
zagadnienia.

Zakładając, iż chodzi o przestępstwo określone w art. 233 lub 234 § 1 k.k., 
nie może budzić wątpliwości, że sprawca czynnej napaści niejednokrotnie spowo­
duje skutki dalej idące niż naruszenie nietykalności cielesnej pokrzywdzonego 
funkcjonariusza. W szczególności będzie tu wchodzić w grę naruszenie czynności 
narządu ciała pokrzywdzonego na czas poniżej lub powyżej dni siedmiu. Czyn 
sprawcy powinien być wówczas kumulatywnie kwalifikowany na podstawie prze­
pisu art. 2i33 (284 § 1) w związku z przepisem art. 156 § 1 lub § 2 k.k. Tę słuszną 
tezę aprobuje wyrok z dnia 26.H.li9i78 r., w którym SN stwierdza: „Skoro w wy­
niku czynnej napaści na funkcjonariusza MO oskarżony spowodował obrażenie 
ciała tego funkcjonariusza trwające ponad 7 dni, to czyn jego wyczerpywał
— obok znamion przestępstwa z art. 234 § 1 — także znamiona przestępstwa
z art. 156 § 1 k.k. i ostatnio wymieniony przepis winien być objęty kumulatywną 
kwalifikacją z art. 10 § 2 k.k.” 21 ,

Do problematyki zbiegu przepisów w rozważanym aspekcie nawiązał też SN 
w wyroku z dnia 19.1.1979 r. Rw 544/78 z następującą tezą: „Czy sprawcy polegający 
na dokonaniu czynnej napaści, o której mowa w art. 234 § 1 k.k., i wyczerpujący 
ponadto znamiona występku określonego w art. 158 § 1 k.k. lub art. 159 k.k., należy
— zgodlnie z art. 10 § 2 k.k. — kwalifikować na podstawie zbiegających się przepi­
sów: art. 234 § 1 k.k. z art. 158 § 1 k.k. albo art. 159 k.k.” 24 Próba ustosunkowania 
się do tego zapatrywania wymaga poczynienia kiliku uwag.

Jak wiemy, przestępstwo z art. 158 k.k. należy do przestępstw zagrożenia kon­
kretnego, gdyż ustawa wymaga stwierdzenia, że w bójce lub pobiciu człowiek został 
narażony na bezpośrednie niebezpieczeństwo utraty życia, ciężkiego uszkodzenia

l l  W yroje SN *  dn ia  14.IX .1667 r. V K R N  311/67, OSEŁKA z. 5/1968, ipoe. 96.
22 Zob. A. W ą s e k :  G losa d o  w y ro k «  S N  z  d n ia  Ł4.DC.1967 r „  O SPiK A  z. 5/1B98, s. 221—222.
23 W yrok  S N  z  dn ia  OS-ŁUSTO r .  I KR 389ffi2 <mie (publikow any).
2« O S N K W  n r  3/197», po z . 25.
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ciała lub ciężkiego rozstroju zdrowia. Jeżeli zatem (pobicie o takim charakterze 
będzie sposobem dokonania przestępstwa czynnej napaści, to należy przyjąć, że 
wystąpiła itu sytuacja niezwykle groźna, która tylko dzięki szczęśliwemu zbiego­
wi Okoliczności nie skończyła się np. ciężkim uszkodzeniem ciała napadniętego 
funkcjonariusza. Jest więc bezsporne, iż uczestnik niebezpiecznego pobicia godzi 
się na bezpośrednie niebezpieczeństwo co najmniej ciężkiego uszkodzenia ciała. 
Trzeba przy tym zastrzec, że godzenie się na takie niebezpieczeństwo nie oznacza 
jeszcze godzenia się na samo ciężkie uszkodzenie ciała.25 26 Gdyby jednak okoliczności 
powstałego zdarzenia wskazywały jednoznacznie na to, że sprawca godził się na 
spowodowanie ciężkiego uszkodzenia ciała (ciężkiego rozstroju zdrowia), to wów­
czas mielibyśmy do czynienia z konstrukcją usiłowania zbrodni czynnej napaści 
(art. 234 § 2 kik.). W tego rodzaju bowiem wypadkach kwalifikacja z art. 11 § 1 
w związku z art. 234 § 2 k.k. wyłącza stosowanie art. 158 § 1 (159) k.k., chyba 
że mielibyśmy również do czynienia z takim uczestnikiem (pobicia funkcjonariusza), 
który nie zadawał ciosów (np. tylko zachęcał do bicia). W tym miejscu trzeba 
więc rozstrzygnąć, czy stwierdzenie, że uczestnicy pobicia godzili się t y l k o  na 
bezpośrednie niebezpieczeństwo co najmniej ciężkiego uszkodzenia ciała lub cięż­
kiego rozstroju zdrowia napadniętego funkcjonariusza, warunkuje przyjęcie kwa­
lifikacji na podstawie art. 233 (234 § 1) w związku z art. 158 § 1 (159) k.k 
— zgodnie z art. 10 § 2 k.k.

Pozytywna wypowiedź w tej kwestii powinna przede wszystkim obejmować wy­
padki, w których uczestnicy pobicia naruszyli jedynie nietykalność cielesną po­
krzywdzonego. Czy należy jednak ująć w kwalifikacji prawnej czynu art. 158 § 1 
(159) k.k., gdy uczestnicy napaści spowodują u pokrzywdzonego obrażenia określone 
w art. 156 § 1 lub § 2 k.k. Zważywszy, że z reguły wystąpi tu także konstrukcja 
współsprawstwa, można reprezentować pogląd, iż kwalifikacja na zasadzie art. 233 
(234 § 1) w związku z art. 156 § 1 lub § 2 k.k. będzie w sposób wystarczający od­
zwierciedlać całość zawartości kryminalnej czynu, a tym samym pozwoli ocenić 
stopień jego społecznego niebezpieczeństwa.

W związku z analizowaną kwestią należałoby rozważyć problematykę 
zbiegu art. 233 i 234 k.k. z tymi przepisami, które określają przestępstwa nie­
umyślne. Interesujące jest przede wszystkim to, czy w ogóle możliwe jest przy­
jęcie zbiegu przepisów, z których jeden dotyczy przestępstwa umyślnego, a inny 
nieumyślnego.

Zagadnienie dopuszczalności zbiegu przepisu przewidującego przestępstwo z wi­
ny umyślnej z przepisem określającym przestępstwo z winy nieumyślnej stało 
się przedmiotem rozważań w doktrynie m.in. na tle art. 138 § 2 i 139 § 1 k.k 
Wypowiedzi poszczególnych autorów w tej kwestii dotyczyły stanowiska wyrażone­
go przez Sąd Najwyższy w uchwale składu siedmiu sędziów'z dnia 15.XI.1972 r.** 
Doktryna częściowo zaaprobowała ten pogląd.27 Część autorów wypowiedziała się

es P o r . I. A n d r e  ] e w .  P o lsk ie  p ra w o  k a rn e  w  zary sie , W arszaw a 1978, s. 365.
26 u c h w a ła  S N  z  d n ia  15.XI.1972 r .  VI K Z P  58/J2, OSNKW  n r  1M9TO, poz. L T eza t e j  

u c h w a ły  o trzy m ała  n a s tę p u ją c e  b rzm ien ie : „W  w y p a d k u  g d y  czy n  sp raw cy  w y p e łn ia  zn a­
m io n a  z a ró w n o  p rzestęp stw a  n ieu m y śln eg o  sp ro w ad zen ia  p o ża ru , k tó ry  zag raża  ży c iu  lu b  
z d ro w iu  albo  m ie n iu  w  znaczn y ch  ro z m ia ra c h  {art. 138 § 2 k .k .) , j a k  i  p rzes tęp s tw a  u m y śl­
n eg o  sp ro w ad ze n ia  n iebezp ieczeń stw a  ta k ie g o  p o ża ru  {art. 139 ł i  k .k .) , zachodz i k u m u la ­
ty w n y  zb ieg  p rzep isów  u sta w y  (a rt . 10 k i . ) . ” .

£7 z o b .:  J .  K  o s t a ć  c z y  k - G r  y s z k  a: K u m u la ty w n y  zb ieg  p rzep isó w  u s ta w y , H P  
n r  4/1973, s. 59 i  n a s t ;  W. W o l t e r :  Z b ieg  p rzep isó w  u sta w y , P iP  n r  10/1973, s. 94 i  n a s t
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jednak w tej kwestii krytycznie.28 * 30 Na przykład K. Buchała wysunął tezę, że 
dopóki traktuje się typ bezprawia jednolicie bez względu na formę winy, dopóty 
możliwość przyjęcia rzeczywistego zbiegu przepisów dotyczących umyślnego i nie­
umyślnego popełnienia przestępstwa stoi pod znakiem zapytania.28 Analizowany 
pogląd Sądu Najwyższego znalazł niejako potwierdzenie w jednym z (późniejszych 
orzeczeń, które pozostaje w bezpośrednim związku z interesującą nas tematyką. 
Otóż w tezie wyroku z dnia 19.VII.1973 r. RNw 24/73 czytamy: „W przypadku 
umyślnego naruszenia nietykalności cielesnej innej osoby (art 182 § 1 kk.) po­
łączonego z nieumyślnym spowodowaniem u niej uszkodzenia ciała (art. 156 § 3 
lub art. 155 § 2 k.k.) zachodzi kumulatywny zbieg przepisów ustawy.” 34 Obie 
powyższe wypowiedzi SN, generalnie rzecz biorąc, wydają się być trafne.31 * Należy 
bowiem zauważyć, że ze sformułowania przepisu art. 10 § 2 k.k. („Jeżeli czyn 
wyczerpuje znamiona określone w dwóch lub więcej przepisach ustawy karnej 
{...)”) nie wynika, aby istniała przeszkoda do kumulatywnego kwalifikowania czy­
nu z różnych przepisów, z których jeden naruszony został z winy umyślnej, a dru­
gi — nieumyślnej.

Wracając zatem do zasygnalizowanej problematyki w interesującym nas aspek­
cie należy stwierdzić, że zbieg przepisów art. 233 i 234 k.k. z tymi przepisami, 
które określają przestępstwa nieumyślne, przykładowo może mieć miejsce w sy­
tuacjach, gdy sprawca czynnej napaści spowoduje nieumyślnie:
— lżejsze uszkodzenie ciała lub rozstrój zdrowia określonego funkcjonariusza pub­

licznego (art. 156 § 3),
— ciężkie uszkodzenie ciała lub ciężki rozstrój zdrowia (art. 155 § 2j, czy też
— śmierć tegoż funkcjonariusza' (art 152 kk.).

Możliwość i celowość zastosowania w takich wypadkach konstrukcji kumulatyw­
nego zbiegu przepisów ustawy zdaje się nie budzić wątpliwości. Czyn sprawcy 
powinien być zatem kwalifikowany na podstawie przepisów określających typ prze­
stępstwa umyślnego (tzn. z art 233 lufo 234 § 1 bądź § 2 k.k) i nieumyślnego. Do­
danie do kwalifikacji z art. 233 (234) kk. jeszcze kwalifikacji jednego z wyszcze­
gólnionych przepisów wskazuje tylko największy stopień społecznego niebezpieczeń­
stwa czynu.

IV

Dotychczasowe rozważania oscylowały wokół takich wypadków zbiegu przepi­
sów na tle art. 233—236 kk., w których zastosowanie reguł wyłączania wielości 
ocen w zasadzie umożliwiało wypowiedzenie się w kwestii możliwości zastosowania

28 Zob. w  szczególności H . R a j z m a n :  G losa <ło u c h w a ły  sk ła d u  sied m iu  sędziów  SN 
z  d n ia  15.XI.1W2 r .  VI K Z P  5S/72, P IP  n r  7/1973, s. 175 i  n ., a ta k ż e  A. S p o t o w s k i :  R e­
g u ły  w y łącza ją ce  w ielość ocen  a  zb ieg  p rzep isów  o k re ś la ją c y c h  p rzes tęp s tw o  u m y śln e  i  n ie ­
u m y śln e , P iP  n r  6/1973, s . 112 i  n a s t.

3» K. B u c h a ł a :  G losa  d o  o rzeczen ia  SN  z  d n ia  15.X Ij1®72 t . V I  K Z P  59/72, O SPiK A  
z .  5/1973, s. 221. W arto  w  ty m  m iejscu  podkreślić , że zbieg  p rzep isów  u sta w y , z k tó ry c h  
Jedne zo s ta ły  n a ru sz o n e  z  w in y  u m y śln e j, In n e  zaś z  w in y  n ie u m y śln e j, b y ł m ożliw y n a  
g ru n c ie  k .k . z 1932 r „  je d n a k ż e  w chodził w ów czas w  g rę  p rzep is  a r t .  36 d .k .k ., n a k a z u ją c y  
s ta so w an ie  p rzep isu  p rze w id u ją c e g o  n a jsu ro w szą  sa n k c ję .

30 B iu le ty n  S N  n r  10—11/1973, poz. 160.
31 O dm ien n ie  A. S p o t o w s k i :  F a m ija łn y  (pozorny) zb ieg  p rzep isów  (...), Jw ., s . 145.

Z d a n ie m  te g o  a u to ra  p rezen to w an ie  ta k ie g o  p o g ląd u  m oże b u d z ić  is to tn e  zas trze żn ia , gdyż
„ n ie  w szy stk ie  p rz y p a d k i zbiegu  p rzep isó w  o k reś la jący c h  p rzestęp s tw o  u m y śln e  i  n ie u m y ś ln e
m o żn a  t r a k to w a ć  Je d nakow o”.



76 E m i l  P ł y w a c z e w s k i N r 5 (281)

kumulatywnej kwalifikacji pTawnej. Zarówno z teoretycznego jak i z praktycz­
nego punktu widzenia nie możemy jednakże wykluczyć sytuacji znacznie bardziej 
skomplikowanych. Zilustrujmy to konkretnym przykładem.

Przypuśćmy, że zostało bezspornie udowodnione, iż sprawca chciał spowodować 
u napadniętego funkcjonariusza, a powołanego do ochrony bezpieczeństwa i po­
rządku publicznego, ciężkie uszkodzenie ciała, lecz wskutek zaistnienia pewnych 
obiektywnych przeszkód, które stanęły na drodze realizacji tego zamiaru (nip. inter­
wencja osób trzecich), spowodował tylko lekkie uszkodzenie ciała. W opisanej sy­
tuacji mamy do czynienia z usiłowaniem przestępstwa określonego w art. 234 
§ 2 k.k., aile sprawca wypełnił jednocześnie znamiona czynu przewidzianego w 
art. 234 § 1 kik). Nie możemy także za,pominąć o efektywnych skutkach czynu prze­
stępnego, które wyczerpują dyspozycję art. 156 (§ 1 lub § 2) kk. Jak zatem po­
winno wyglądać rozwiązanie problemu kwalifikacji prawnej tego wypadku?

Przede wszystkim nasuwa się tutaj pytanie, czy we wskazanej sytuacji przyjmie­
my kumulatywną kwalifikację prawną czyim W razie rezygnacji z tej ewentual­
ności należałoby założyć, że czyn sprawcy stanowi przestępstwo określone w art. U 
§ 1 w związku z art. 284 § 2 kJk. Takie rozwiązanie zdaje się wszakże budzić 
wątpliwości. Jak już uprzednio zaznaczono1, kumulatywna kwalifikacja prawna 
powinna w pełni odzwierciedlać całą charakterystykę prawną czynu, obejmować 
wszystkie naruszone znamiona. Jeżeli więc nie przyjmiemy reguł wyłączania wie­
lości ocen — a taka sytuacja, jak się wydaje, zachodzi w rozważanym wypadku — 
to musimy przyjąć tę konstrukcję. W tym stanie rzeczy w opisie czynu przestęp­
nego powinny się znaleźć wszystkie wskazane wyżej przepisy. Z drugiej jednak 
strony konsekwentne realizowanie tego postulatu w praktyce wymiaru sprawiedli­
wości, w założeniu teoretycznym, niejednokrotnie łączyłoby się z koniecznością po­
woływania całej masy przepisów, w związku z czym opis przestępstwa kumula­
tywnie kwakfikcwanego mógłby przybierać monstrualne rozmiary. Wprawdzie 
można zaproponować rozwiązywanie takich dylematów w drodze stosowania ku­
mulatywnej kwalifikacji prawnej z pominięciem w opisie czynu przestępnego 
nieistotnych przepisów, lecz będzie to rozstrzygnięcie połowiczne, gdyż wątpli­
wości pozostaną. Pamiętajmy bowiem, że pominięcie w wyroku jednego ze zbie­
gających się przepisów może być uznane za nieprawidłowo dokonaną kumulatywną 
kwalifikację przestępstwa, co tym samym stwarza podstawy rewizyjne przez ob­
razę przepisów prawa materialnego (art. 387 pkt 1 kp.k.).

Powyższe wywody mogą więc skłaniać do stwierdzenia, że reguły wyłączania 
wielości ocen są nie dopracowane. W szczególności nie ma generalnie klarownej 
koncepcji, z której wynikałyby jednoznaczne kryteria dotyczące ustosunkowania 
się do takich wypadków, w których nie ma żadnych skutków czynu przestępnego 
(w sensie efektywnego naruszenia dobra) bądź też skutki te są mniejsze, niż za­
kładał sprawca.32

Wydaje się, że w takich wypadkach, mając na względzie ratio legis kumulatywnej 
kwalifikacji prawnej, czyn sprawcy powinien być kwalifikowany kumulatywnie. 
Nasuwa się jednak przy tym istotne pytanie, czy powołanie w takich wypadkach

si Szereg  k o n tro w e rs ji  rodzi tak że  p ro b lem  k u m u la ty w n eg o  zb iegu  p rzep isó w  u sta w y  
w  w y p ad k u  w ielości sk u tk ó w  w y w o łan y ch  czynem  sp raw cy . Szczegółow o n a  te n  te m a t — 
A. R a t a j c z a k ,  M.  T a r n a w s k i :  R ealizacja  zasad  odpow iedzia lności k a rn e j  ( re fe ra t 
p rzed staw io n y  na  se s ji n au k o w ej zo rg an izo w an ej przez  K om ite t N au k  P ra w n y c h  P o lsk ie j A k a­
dem ii N au k  d In s ty tu t  B adan ia  P ra w a  S ądow ego  w  d n ia c h  17—il9.VUB77 r. w  Papow ie), 
ZN IB PS n r  9/1978, s. 22 i nas*.
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wszystkich zbiegających się przepisów rzeczywiście pozwoli na odzwierciedlenie 
pełnego obrazu zaistniałego czynu. Odpowiedź pozytywna w tej kwestii mogłaby 
wzbudzić uzasadnioną wątpliwość. Dlatego też w tym kontekście trudno odmówić 
racji A. Spot owakiemu, który stwierdza, że przy konstrukcji kumulatywnego zbie­
gu przepisów pełny obraz przestępstwa daje dopiero właściwy opis stanu fak­
tycznego.33

W świetle poczynionych wyżej uwag należałoby zatem postulować jednoznacz­
ne sformułowanie reguł wyłączania wielości ocen niezależnie od tego, w stosunku 
do jakiej grupy przestępstw i przepisów będą one stosowane. Jest bowiem oczy­
wiste, że reguły te nie są jednolicie rozumiane przez naukę i orzecznictwo. Roz­
wiązanie tego problemu jest, rzecz jasna, zadaniem niezwykle trudnym, a dotych­
czasowe doświadczenia w tym względzie stanowią tego znakomite potwierdzenie. 
W tej sytuacji pytanie postawiane przez A. Spotowskiego: „Czy istotnie zasada 
kumulacji tak znacznie góruje nad zasadą eliminacji z punktu widzenia praktycz­
nego, aby, nie bacząc na trudności praktyczne, uznawać konstrukcję zbiegu ku­
mulatywnego za lepsze rozwiązanie ustawowe?” 34 — wydaje się być bardzo na 
czasie.

33 A. S p o t o w s k i :  O a r ty k u le  10 kodeksu  k arn eg o  po dziesięciu  la ta c h  obow iązyw a­
n ia  — k ry ty c z n ie , op. cit., s. 119.

8ł T a m ż e , s. 120.

ROMUALD KMIECIK

Skutki nieuprzedzenia pokrzywdzonego 
o niepodzielności podmiotowej ścigania (c rł. 5 § 4  k.p.k.)

U w zg lędn ia jąc  a k tu a ln ą  lin ię  o rzeczn ic tw a  S ą d u  N a jw yższeg o , a u to r  p o d ją ł  
pró b ę  ko m p ro m iso w eg o  ro zs trzyg n ięc ia  k w e s t i i ,  ja k i  w p ły w  m a  w a d liw e  p ouczen ie  
p o krzyw d zo n eg o  o n iepodzie lności p o d m io to w e j  ś c ig a n ia  n a  dopuszcza lność  p ro ­
cesu  ka rn eg o  w  spraw ach  o p rzes tę p stw a  w n io sko w e. W  p iś m ie n n ic tw ie  bow iem  
za ryso w a ły  się w  te j  spraw ie aż tr z y  różn e  s ta n o w is k a .

i
Podjęta przez Sąd Najwyższy próba określenia skutków braku pouczenia lub 

mylnego pouczenia wnioskodawcy o niepodzielności podmiotowej wniosku o ściga­
nie (art. 5 § 4 w zw. z art. 10 § 1 k.p.k.) ujawniła w piśmiennictwie wyraźną 
różnicę poglądów na temat tej doniosłej w praktyce kwestii z pogranicza zasad 
legalizmu, lojalności i problematyki dopuszczalności prawnej procesu karnego. 
Przypomnijmy w tym miejscu, że w uchwale z dnia 21.11.11974 r. VI KZP 51/731 
Sąd Najwyższy stwierdził, co następuje: „Brak uprzedzenia osoby zgłaszającej 
wniosek o ściganie o treści art. 5 § 4 k.p.k. nie może wywoływać ujemnych i

i  B iu le ty n  In fo rm a c y jn y  SN  1974, n r  3, poz. 90, s. JO.


